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Ś. P. J Ó Z E F  P I Ł S U D S K I

Z m arł nieugięty i wytrwały Obrońca naszej Ojczyzny, 
Twórca jej armji i W ódz jej zwycięski, Budowniczy Państwa 
Polskiego od pierwszych chwil odrodzenia Rzeczypospolitej.

Państwo Polskie traci w Nim bojownika i orędownika, 
oddanego obronie niepodległej Polski, oddanego jej całem swem 
jestestwem przez całe życie, z  zaniedbaniem wszelkiej troski 
o własne dobro.

Ś. p. Józef Piłsudski ż y ł  dla Polski i do końca dni swoich 
bronił niezłomnie Jej godności.

Pamięć Jego wiekopomnych czynów i cześć dla Jego ofiar­
nej pracy, dla Jego nieuznającej kompromisów wytrwałości i dla 
Jego haseł, wzywających obywateli do pracy wydajnej dla dobra 
ogółu,—  niech stanie się też wytyczną i dla żyjących i przysz­
łych pokoleń przemysłowców polskich na polu podniesienia wy­
twórczości, stanowiącej podwaliny dobrobytu i potęgi Państwa.
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PRZEMYSŁ M ETALOW Y NA TLE O G Ó LN EJ  

KONJUNKTURY W I KWARTALE 1935 R.

In s ty tu t  Badań K o n junk tu r  Gospodarczych i Cen podaje  
n as tępu jącą  ocenę sy tuacji  przem ysłu  m eta low ego na  t le  
ogólnej k o n ju n k tu ry  w I k w ar ta le  1935 r.

W począ tkach  bieżącego roku św ia tow a  produkc ja  prze­
m ysłow a przekroczyła  po raz  pierwszy poziom ro ku  1928, 
okresu  dobrej kon ju nk tu ry .  Nie oznacza to jed n ak  byna jm nie j  
wejścia całości go spodars tw a  an i naw et  większości k ra jów  
w now ą fazę po praw y  k o n iu n k tu ra ln e j ;  wzrostowi produkcji 
bowiem tow arzyszy ły  przesunięcia  między kra jam i,  w w y n i­
ku  k tó rych  rozw inę ły  się nowe ośrodki przemysłowe, p od­
czas gdy  w  najw iększych k ra jach  przem ysłow ych produkcja  
pozosta ła  jeszcze silnie skurczona. K ierunek  rozwoju jest 
w każdym razie i w tych k ra jach  p raw ie  pow szechnie  (z w y­
jątk iem głównie Francj i)  zwyżkowy. Nigdzie p raw ie  przytem  
wzrost działalności gospodarczej nie odbył się w w yniku  
sam ego ty lko  norm alnego  rozwoju k on junk tu ra lnego ,  był on 
przyna jm nie j  w zm acn ian y  przez tak ie  czynniki jak p ro te k ­
cjonizm, d ew a luac ja  lub p row adzenie  robót publicznych, co 
powoduje , że rozwój w poszczególnych k ra jach  jest bardzo 
n ie jed no rod ny  i że tow arzyszą  m u gw ałto w n e  w a h a n ia
i objawy n iepew nośc i w  s to su nk ach  m iędzynarodow ych .

w pierw szym  k w a rta le  ekspo r t  przem ysłow y spotkał się z k o ­
n iecznością  now ej redukcji  (w ęg ie1, cynk). W zrost p rodukcji 
opierać się więc musi,  jak  i dotychczas, wyłącznie na p o b u d ­
kach działa jących w e w n ą t rz  gospodars tw a .  Czynnikiem tak im  
była w la tach  o s ta tn ich  (1933 i 1934) de tezauryzacja ,  jaka  
n a s tą p i ła  po dew aluacj i dolara ;  obecn ie  m a  ona  już n iew ą t  
p liw ie  znacznie mniejsze znaczenie. Dokonane je d n a k  zw ięk­
szenie się p rodukcji  zastąp iło  działanie  detezauryzacji ,  a n a ­
w et s ta ło  się p u n k te m  wyjścia dla dalszych procesów  w zro­
stu , u suw ając  obaw y przed rob ien iem  zapasów, zachęcając 
do d okonyw ania  inw estycyj.

Rozmiary dzia ła lności inw estycy jne j w ykaza ły  w p ie rw ­
szym k w arta le  1935 r. znaczne zwiększenie (z 41,2 do 44,1). 
Obok dom inującego do tychczas  bezw zględnie  d robnego  b u ­
dow nic tw a zaczęło się rozwijać b u d o w an ie  dom ów  czynszo­
wych; wzrosły też pow ażnie  inw estycje  przem ysłow e.

P rodukcja  p rzem ysłow a u leg ła  w praw dzie  pew nem u 
zm nie jszen iu  (z 65,3 do 62,3), n ie  ma to  jed nak  c h a rak te ru  
sym ptom atycznego . W ytw órczość  ograniczona była głównie 
w tak ich  dziedzinach, w k tó rych  s tanow i to  s ta ły  objaw o tej 
porze roku (przemysł budow lany ,  m inera lny ,  w m ałym  s to ­
pn iu  m e ta lo w y )  albo w k tó rych  poprzednio działały p rze j­
ściowe czynniki w zrostu  (przem ysł spożywczy, w  czasie oży­
w ione j w tym  roku  k am p an j i  cukrowniczej). W m iarę  zbli-

ZASADNICZE WSKAŹNIKI KONJUNKTURY 
W jednos tkach  o d chy len ia  ś redniego od przeciętnej z la t  1926 — 1931

P r o d u k c j a  — ogólny w skaźn ik  produkcji przem ysłowej.  C e n y  — w skaźn ik  cen h u r tow ych  
surowców i pó łfab ryk a tów  przem ysłow ych , zależnych od rynku  w ew nętrznego  i n ieskarte lizow anych . 

K u r s y  a k c y j  — logary tm  w skaźn ika  ku rsó w  7 akcyj p rzem ysłow ych.

W osta tn im  k w a r ta le  bardzo wysoki poziom osiągnęła p ro ­
dukcja  w S ta n a c h  Z jednoczonych, już pod koniec k w arta łu  
jednak  w ykazu jąc  tendenc ję  za łam yw an ia  się. W Niemczech 
od roku już w ytw órczość  u trzy m u je  się na  n iezm iennym , 
s tosunkow o zresztą  wysokim poziomie. O derw anie  się od 
, bloku złotego" Belgji, połączone z zapow iedzią  u ru c h o m ie ­
nia robó t  publicznych, pozwala się spodziewać tam  ożyw ie­
nia się działalności,  rów nocześn ie  jed nak  wniosło nowy e le ­
ment n iepewności,  budząc  zwłaszcza w ą tp liw ośc i co do innych 
w a lu t  złotych, i spow odow ało  nowe zarządzenia  p ro tekc jo ­
nis tyczne. W tycli w a ru n k a c h  z rozum iałe  je s t ,  że hande l 
m iędzynarodow y w n ieznacznym  s topniu  ty lko ożywia się 
przy wzroście produkcji.

Nie m ożna też i dla  Polski spodziewać się z te j s t rony  
jakichkolw iek  pobu dek  do w zrostu  produkcji. Przeciwnie,

żania  się sezonu w iosennego p rodukcja  w racała  do poprze­
dnio osiągnię tego poziomu i już w m arcu  w ykazała  w sk a ­
źnik 64,7.

Zwyżkowej zasadniczo ten den c j i  p rodukc j i  odpow iadać  
muszą zwiększające się zyski jednos tkow o przedsięb iorstw . 
Jeś li  więc ruch cen pozosta ł  d o tąd  zniżkowy, to możliwe to 
jes t  — poza cenam i karte low enii  — tylko przy malejących 
kosztach; wiąże się to  n iew ą tp l iw ie  z t rw ającym  ciągle jesz­
cze ruchem  zniżkowym płac.

Spożycie wykazało  do tąd  słaby jedynie  wzrost. Opóźnia­
nie się zmian spożycia w s to su n k u  do w ahań produkcji jest 
s ta łym objawem, obecna  zaś d ługotrw ałość  jego jost może 
konsekw encją  długiego ok resu  kryzysu i wzrostu zadłużenia ,  
k tóre  musi być spłacone; z biegiem czaili jednak  nastąpić
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m usi pow iększenie  się konsum cji ,  a  — co za tern idzie — 
również w zrost p rodukc ji  dóbr  spożycia.

Opierając s ię  n a  ty ch  czynnikach , w zrost  działalności 
gospod ar .ze j  po s tęp ow ać  może ty lko w  p o w o ln em  tem pie  
Na przyśpieszenie  jego w małym s topn iu  w p łyn ąć  może p ry ­
w a tn y  ry n ek  kredy tow y, już ze względu n a  ograniczoną 
ob ecn ie  rolę jego w gospodarstw ie . U s ta ł  już w praw dzie  zu­
p e łn ie  odpływ u lo k ow any ch  w  b a n k a c h  k ap i ta łó w  zagranicz­
n ych ,  a n aw e t  zaczął się przypływ , n iew ie lk i  jedn ak  i nie- 
p o s iad a jący  do tąd  w yraźnych  cech trwałości. Działalność k re ­
d y to w a  ban kó w  p ry w a tn y ch  pozosta je  d o tąd  w niezwiększa- 
jących się is to tn ie  rozm iarach. Na ry n k u  lokacyjnym  n a s tą ­
piło dalsze obniżenie  się s topy  k re d y tu  d ługoterm inow ego 
z 11,52 do 11,0$; dz ia ła lność  em isyjna  n ad a l  je s t  zawieszona. 
B ank Polski w ubiegłym k w ar ta le  zmniejszył s tan  udzielonych 
kredytów. Rezerwy złota i w a lu t  zmniejszyły się ty lko  n ie ­
znacznie.

W nadchodzącym  k w ar ta le  jako początku  nowego sezonu 
budow lanego  spodziewać się należy w y s tą p ie n ia  ob jaw ów  
sko ns ta tow anego  w yżej stopniow ego podnoszen ia  się pozio­
mu produkcji i obro tów , bez zmian dale j idących.

Z a trudn ien ie  w przem yśle  m eta low ym  obniżyło się n ie ­
znacznie (o 2%); silniej ty lko  w działach przem ysłu  p ra c u ­
jących dla budow nic tw a .

W przem yśle  m aszynow ym  za tru d n ien ie  spad ło  o 2% 
p rzedew szystk iem  spow odu obniżen ia  się z a t ru d n ie n ia  w fa ­
brykach  m aszyn  rolniczych, a  w  mniejszym s to p n iu  także
i w  fab ryk ach  ta b o ru  kolejowego, zachow ując  poziom w yż­
szy od zeszłorocznego o 15%.

ZATRUDNIENIE W PRZEMYŚLE METALOWYM 
S kala  logarytm iczna

A — przem ysł m aszynowy, B — przem ysł e lek tro tech n iczny  
C — pozostałe gałęzie p rzem ysłu  m eta low ego. W skaźn ik i po ­

p raw ione  przez usunięc ie  w p ływ u  w a h a ń  sezonow ych.

W fab ryk ach  m aszyn  przem ysłow ych za tru dn ien ie  
u trzym ało  się bez zmian, przekraczając  poziom zeszłoroczny
o 18$. To, p raw dopodobn ie  przejściowe zresztą, zaham ow anie  
w zrostu  w ynikało  z o s ła b ie n ia T produkcji w fab rykach  m a­
szyn włókienniczych pod wpływem znacznego spadku  ek sp o r­
tu . W skaźnik k ra jow ych  zamówień 'p ry w a tn y c h  na  m aszyny  
przem ysłow e podniósł się w dalszym £ciągu o 5%, Jprzewyż- 
szając poziom zeszłoroczny o 13%. W płyną ł na to  szczególnie 
silny w zrost zamówień na  obrab iark i  do m e ta l i .

Zbyt maszyn w łókienniczych u trzym ał się p raw ie  na n ie ­
zmienionym poziomie, pomimo podnies ien ia  się zby tu  w k ra ju ,  
a to  nasku tek  dalszego znacznego '‘obniżen ia  się wywozu. 
Z am ów ienia  na m aszyny  włókiennicze spad ły  o 7%, w te n 
szczególnie silnie spad ły  zamów ienia  k ra jow e, co jes t  zja­

w iskiem czysto przejściowem i w iąże się z rekordow o w y ­
sok im  poziomem ty ch  zam ów ień  w k w arta le  poprzednim 
(wskaźnik w IV k w arta le  ub. r. 45,6, w7 I k w a r ta le  b. r. 36,7).

W fab ry k ach  o b rab ia rek  do m e ta l i  ogólny n ap ły w  za­
m ów ień  bardzo  znacznie się zmniejszył (o 45°/o), w obec ob­
niżenia  się zam ów ień  rządowych, k tó r e  w  ciągu trzech p o ­
przednich kw ar ta łó w  u trzym yw ały  się n a  bardzo w ysokim  p o ­
ziomie. N atom ias t  zam ów ien ia  p ry w a tn e  podnios ły  się bar» 
dzo silnie, co w iązało  się z dosyć p o m yś lną  sy tuac ją  w  p rz e ­
myśle m eta low ym .

ZATRUDNIENIE W FABRYKACH MASZYN PRZEMYSŁO­
WYCH I TABORU KOLEJOWEGO 

Skala logary tm iczna

A  — za tru d n ien ie  w fab rykach  m aszyn  przem ysłow ych, B  — 
za tru dn ien ie  w fab ry k ach  tab o ru  kolejowego,

W fabrykach  obrab ia rek  do drzew a spad ły  zarówno 
zamów ienia  p ry w a tn e  jak  i rządowe. W ynikało  to  zapew ne 
z pew nego os łab ien ia  k o n ju n k tu ry  w ta r taczn ic tw ie ,  leez 
mogły tu  też mieć w pływ  ro k o w a n ia  handlow e polsko - a n ­
gielskie, gdyż w p rzew id yw an iu  obniżki ceł n a  m aszyny  
ang ie lsk ie  ociągano się z czynien iem  zam ów ień  w fab rykach  
k ra jow ych .

W fab ryk ach  ta bo ru  kolejowego za trud n ien ie  obniżyło 
się n ie c o —4%,“pozosta jąc  n a  poziomie wyższym niż w roku 
zeszłym o 7°/0.

Znacznie zmniejszyło się u ru cho m ien ie  fab ryk  maszyn 
rolniezych, a zwłaszcza skurczyły się zamów ienia  na te  ma-

PRZEMYSL MASZYN ROLNICZYCH 
Skala logarytm iczna

A — za trudn ien ie ,  B — zamówienia ,  C  — zapasy  (na  koniec 
kw arta łu) .

W skaźniki {zatrudnienia i zamówień popraw io ne  przez u su ­
nięc ie  w pływ u w ah ań  sezonowych.



76 P R Z E M Y S Ł  M E T A L O W Y Nr  10

szyny, w y n ika  to  jed n ak  głównie ze zm niejszonego podczas 
k ryzysu  zapo trzebow an ia  na m aszyny  rolnicze w  pierw- 
szem półroczu1). W s to su n k u  do zeszłego roku  poziom za­
mów ień by ł jeszcze wyższy o 24%, n a to m ias t  poziom z a tru d ­
n ien ia  w fab ry kach  był niższy (o 10°/o). Poniew aż  w ty m  
okresie  w  fab rykach  dość dużą rolę g ra ły  o s ta tn io  rem onty , 
na leżałoby  przypuszczać, że ten  niższy poziom za tru d n ien ia  
w yn ik a ł  ze zmniejszenia  się ich udziału.

W przem yśle  m eta low ym  w ścisłem tego słowa zna ­
czeniu — związanym g łów nie  z budo w nic tw em —zatrudn ien ie  
obniżyło się o 8%, przy poziomie je d n a k  wyższym od zeszło­
rocznego o 180/0. Ten spadek  łączył się częściowo z pew nem 
opóźnieniem  sezonu budow lanego, jeśli chodzi o ro bo ty  p u ­
bliczne. W  związku z tem os ta tn iem  dość duży spadek  w y ­
kazuje  zbyt śrub , n ak rę tek  i n i tó w  oraz ru r  w odociągow ych  
p ionow o — lanych , do poziomu znacznie niższego niż 
w r. u b .  Z byt odlewów ku ch en n y c h  podniós ł  się o 15% 
(zbyt w poprzednim  k w ar ta le  był s to sunkow o niski), os ią ­
gając poziom w yższy od zeszłorocznego o 12%,. Zbyt sani- 
taryj, ru r  i k sz ta łtek  zlewowych (k tórych  zbyt w os ta tn im  
kw arta le  był również s tosunkow o niew ysoki)  podniósł się 
zgórą dw ukro tn ie ,  przekraczając  poziom zeszłoroczny o 70°/o. 
N iew ątp liw ie  miało na to w pływ  zw iększenie  się w sezonie 
bieżącym blokowego budow nictw a mieszkaniow ego. Zbyt 
naczyń że liwnych obniżył się głównie w  zw iązku  z ogólną 
tendenc ją  zb y tu  naczyń  domowych. N a tom ias t  zbyt naczyń 
b laszanych  w ykaza ł  dość znaczny wzrost.

Z a tru dn ien ie  w przem yśle  elek tro technicznym  po osiąg­
nięciu rekordow o w ysokiego poziom u w g ru dn iu  ub. r. 
(wskaźnik 132,9) podnios ło  się już przec ię tn ie  w ciągu k w a r­
ta łu  nieznacznie , bo ty lko  o 2°/o, przy poziomie wyższym od 
zeszłorocznego o 47°/0.

GRUPA FABRYK ROW ERÓ W  I CZ ĘŚC I 
RO W ERO W YCH  P O LSK IEG O  ZW IĄZKU  
PRZEM YSŁO W CÓ W  M ETALOW YCH  
NA TARGACH POZNAŃSKICH

Istniejąca za ledwie od pół roku w łonie P.Z.P.M. 
Grupa Fabryk Rowerów i Części Rowerowych p o ­
djęła w ramach swoich możl iwości  akcję p ro p a g a n ­
dow ą w celu pogłębienia  pojemności  polskiego 
rynku oraz przeciwdziałania zb ęd n em u  importowi .

O ile spr awa zwiększenia konsumpcj i  ro w e­
rów w Polsce jes t  zagadn ien iem natury ogólnej,  
a akcja w tym kierunku jes t związana z całym sze­
regiem mom en tów ,  przechodzących nie jednokrotnie 
granice możliwości oddzia ływania  za in te resowanych 
wytwórców,  i z tego względu powodzen ie  tej akcji 
jest  tylko częściowo uzależnione od wysi łków p ro ­
paga ndow ych ,  o tyle sprawa ograniczenia możliwości 
zbytu zagranicznych części rowerowych jest  nieomal  
w całości w rękach polskich montowni  rowerów.

Niestety z przykrością stwierdzić musimy,  że 
polskie fabryki rowerów,  które dzięki ochronie cel­
nej na gotowe rowery mają  na rynku polskim nieomal  
kompletną  sw obodę  działalności i rozwoju, nie wszys­
tkie dos tatecznie rozumieją obowiązek na nich ciążący. 
Dotyczy to przedewszystkiem s tarych renom ow an ych 
fabryk tego działu. Miast popierać krajową produkcję  
części rowerowych,  współdzia łać  z nią ściśle na o d ­
cinku podnoszenia  wspólnym wysiłkiem poziomu 
wyrobów polskich, szereg fabryk rowerów,  kierując

*) p. P rzyczyny zmian przebiegu w ah ań  sezonowych 
w sta tys tycznych  szeregach gospodarczych. P race Inst.  Had. 
Konj. Uospod. i Cen, zeszyt 1 z r. 1935, str .  6.

się s tarą  tradycją,  że części rowerowych trzeba 
używać zagranicznych,  s t ronią od produktu  kra jo­
wego, dając p ierwszeństwo wyrobom zagranicznym.  
Niestety, jak dotąd nie p o m ag a ją  perswazje i t łoma-  
czenia. O p ó r  tej grupy odbiorców jes t t rudny do 
przezwyciężenia.

Nie przeceniając bezpośredniego wpływu re n o ­
mowany ch  wytwórni rowerów na cyfry sprzedaży 
części rowerowych zagranicznych, musimy s twier­
dzić bardzo duży wpływ moralny,  jaki wywierają 
one na ko nsumenta ,  który wiedząc,  że rower  marki 
X jest dobry,  przypisuje jego zalety wyłącznie n ie­
mal temu,  że rower ten ma siodełko angielskie,  
pias tę wolnob iego wą niemiecką,  łańcuch i gumy 
angielskie i t. d. Nic też dziwnego,  że gdy po p e ­
wnym czasie jakaś  część rowerowa  zużyje się, to 
konsum en t  d o m a g a  się części zamiennej  również 
wyrobu zagranicznego.

Celem przezwyciężenia uprzedzeń istniejących 
w s tosunku do wyrobów krajowych w tym dziale, 
grono poważnych fabryk części rowerowych zainicjo­
wało powstanie  organizacji  branżowej  przemysłu 
części rowerowych,  aby wspólnemi siłami rozwinąć,  
oczywiście obo k  innych zadań organizacyjnych,  
energiczną p ro pagandę  wyrobów krajowych.

J e d n y m  z objawów akcji prowadzonej  przez 
Grupę Fabryk Rowerów i Części Rowerowych było 
wydanie broszurki pod ty tułem „Spis Części Rowe­
rowych Krajowej Produkcj i",  która ukazała się 
w ubiegłym mies iącu.  Drugiem posunięciem było 
zorganizowanie  na tegorocznych Międzynarodowych 
Targach Poznańskich wspó lnego  stoiska fabryk czę­
ści rowerowych.

Spośród  31 fabryk zrzeszonych w Grupie wzięło 
udział w wspólnem s toisku 15 fabryk, w czem 
trzech dostawców surowców do produkcji  części 
rowerowych,  trzech wytwórców g um ow ych  części 
rowerowych,  s iedem fabryk meta lowych części ro w e­
rowych i dwie fabryki  rowerów.

Aczkolwiek udział  fabryk części rowerowych 
był, trzeba przyznać, raczej skromny, to jednak d a ­
wał on obraz pozwala jący na zor jentowanie się 
w jakości  i zakres ie krajowej  produkcji.

W dziale surowców wystąpiły trzy przedsiębior­
s twa hutnicze: Huła Pokój (bednarka  i rury) Kato­
wicka Spółka Akcyjna (bednarka)  i Towarzystwo 
Sosnowieckich Fabryk Rur i Żelaza (rury bez szwu).

W dziale części gu m ow ych  wystąpi ły również 
trzy przedsiębiorstwa: Brage (gumy do ham ulców 
i pedałów,  uchwyty do kierownic,  torebki gumowe) ,  
Piastów (opony, gumy do wentyli,  hamulców i p e ­
dałów) i Wolbrom (opony i dętki ,  części g u m o w e  
roweru).

W dziale meta lowych części rowerowych,  wzięły 
udział firmy: Adolf Feigenbaum , wytwórca znako mi­
tych piast  wolnobiegowych marki AFS; W acław  
M illner, który pokazał  na doskonale  pom yś lanem 
stoisku przodujące na naszym rynku wyroby swojej 
fabryki: dzwonki,  pedały,  piasty przednie,  hamulce,  
pompy  i uchwyty do pomp;  Fabryka „Światowid" 
z koncernu Modrzejów-Hantke ,  która w sposób  bar­
dzo es te tyczny pokazała  ramy rowerowe,  widelce 
rowerowe,  błotniki i kierownice; M. Kromołowski 
i Synowie, której produkcja  siodełek rowerowych 
turys tycznych i wyścigowych stoi na poziomie  naj ­
lepszych wytwórni  zagranicznych; „Tytan", który wy­
stawił znane z dobroci  łańcuchy rowerowe,  Fabryka
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Części Rowerowych w Chrzanow ie, która wystawiła 
szereg różnych części rowerowych i I. Altman, repre 
zentujący również szeroki  program produkcji  części 
rowerowych.

W dziale rowerów gotowych na czoło wysu­
nęło się s toisko znanej fabryki Fr. Zaw adzki, której 
rowery cieszące się doskonałą  opinją,  są robione 
w znacznej mierze z części własnej fabrykacji,  jak 
to pokazywały dwie c iekawe tablice z eksponatami.  
Interesującem też było stoisko fabryki Panama, k t ó ­
ra wystawiła wzory mocnych i dobrze  prezentują­
cych się a tanich rowerów.  Rewelacyjnie tanie ro ­
wery pokazała  Hurtownia Mechaników. Rower jej 
montażu kosztuje tylko 80 zł., a więc jest  tańszy od 
naj tańszego roweru,  jaki widzieliśmy w tym roku 
na Targach Lipskich.

Całość zbiorowego s toiska  wypadła  może  nieco 
mniej  efektownie niż można było oczekiwać,  co 
przypisać trzeba przedewszystkiem temu,  że miejsce 
wyznaczone Grupie na Targach nie nadawało  się na 
zbiorowe stoisko.  Niemniej  jednak  udział Grupy 
w Targach był ce lowy i da niewątpl iwie realne k o ­
rzyści.

ROZW IĄZANIE UM OW Y O  PRACĘ Z POW ODU  

CH O RO BY LUB N IESZCZĘŚLIW EG O  WYPADKU

W razie nies tawienia się robotnika do pracy 
z p o w odu  nieszczęś liwego wypa dk u lub choroby,  
praco dawc a może niezwłocznie rozwiązać um ow ę 
bez wypowiedzenia tylko w ciągu piątego tygodnia 
niestawienia się do pracy robotnika  z powodu cho ­
roby, a w razie innych uzasadnionych przyczyn — 
w ciągu t rzeciego tygodnia  niestawienia się do p r a ­
cy. Po upływie wyżej przytoczonych terminów (5-go, 
wzgl. 3-go tygodnia,  gdy rozwiązanie um o w y  nie 
nastąpiło) pracodawcę obowiązuje  dwu tygodniowe 
wypowiedzenie.

U z asad n ien ie :  art.  16 Rozporządzenia P rezyd en ta  Rze­
czypospolite j z dnia  16.111-1928 r. o umow ie o p racę  robo t­
n ików  (Dz. U. 35 z 1928 poz. 324) w u s tęp ie  drugim stanow i,  że 

„nie można je dn ak  w  żadnym  razie u znać  za w ażny 
do rozw iązan ia  um ow y pow ód n ie s taw ien ia  się ro b o t ­
n ika  do p racy  w sk u tek  nieszczęśliwego w y p a d k u  lub 
choroby  przez okres czasu, n ie  w ynoszący  więcej niż 
cz te ry  tygodnie ,  a lbo  — z innych  u zasadn iou ych  p rzy ­
czyn przez okres  czasu nie w ynoszący  więcej, n iż  dwa 
tygodnie".

N atom ias t  art.  19 tegoż R ozporządzenia  s tanow i ,  że

„prawo do rozw iązan ia  um ow y o p racę  na podstaw ie  
art.  15, 16 (wyżej przytoczonego), 17 i 18 rozporządze­
nia gaśnie  po u p ływ ie  siedmiu dni od chw ili  pow zię­
cia p rzez s tron ę  wiadomości o okolicznościach, u p ra w ­
niających ją do rozwiązania  umowy".

Słuszność powyższych w yw odów  potw ierdza  W yrok S ądu  
Najwyższego z d n ia  11.XI1-1931 r. I. C. 560/31.

W razie n ies tawienia się pracownika umysło­
wego do pracy z p ow odu  nieszczęśliwego wypadku 
lub choroby, p racodawca  może rozwiązać um owę
o pracę  niezwłocznie bez wypowiedzenia tylko w cią­
gu czwar tego mies iąca niestawienia się lub choroby.  
Po upływie tego miesiąca,  gdy rozwiązanie umowy 
nie nas tąpi ło,  p ra co daw cę obowiązuje 3-miesięczne 
wypowiedzenie.

U z a sa d n ie n ie :  a r t .  32 Rozporządzenia  P rezyden ta  R zeczypo­
spolite j z dnia  16.III-1928 r. o um ow ie  o p racę  pracow ników  
u m ys łow ych  (Dz. U. 35 z 1928 r. poz. 323) s tanow i, że

„pracodaw cy  służy praw o niezwłocznego rozw iązania  
u m o w y  z w a ż n y c h  p r z y c z y n ,  a  w szczególno­
ści:... ( p u n k t  b) w razie n ie s taw ien ia  się p racow nika  
do pracy w sk u te k  n ieszczęśliwego w y pad ku  lub  cho­
ro by  w  ciągu więcej niż 3 miesięcy".

N ato m ias t  a r t .  36 tegoż rozporządzen ia  s tanow i w  us tęp ie  
drugim że

„w w y p ad k ach  rozw iązan ia  um ow y z p o w od u  w a ż n e j  
p r z y c z y n y ,  lub z w iny s t ro n y  przeciwnej, p raw o 
rozw iązan ia  um ow y gaśnie  z up ływ em  miesiąca od 
chwili, k iedy  s trona  p ra g n ą c a  um o w ę rozwiązać uzy­
ska ła  w iadom ość o is tn ien iu  w ażnej p rzyczyny lub 
w iny".

Michał D z ię c io ło w i,.,
O R ZECZN ICTW O  ZAGRAN ICZN E ^  

W M IĘDZYNARODOW YCH SPRAWACH  

PRZEW OZOW YCH

„Przegląd Zagranicznego Piśmiennictwa Kolejo- 
w e g o “, który wychodzi  jako dodat ek  do czasopisma 
„Inżynier Kolejowy4*, przytacza w numerze kwietnio­
wym z r. b za „Verkehrsrechtl iche Run dschau11 n a ­
s tępujące  orzeczenie sądowe.

1. Dopłaty do przewoznego.
Roszczenia o dopłacenie do przewoźnego z przesyłki, 

k tó rą  n adaw ca  f rank ow ał do gran icy , mogą być śc iągane  
ty lko  od nad aw cy  zgodnie z a r t .  17 § 1 Konwencji T ow aro ­
wej. Jeżeli osiągnięto  je od odbiorcy w raz  z dalszem prze- 
woźnem od stacji granicznej, wówczas może on żądać zw ro­
tu  ich od kolei p rzeznaczenia ,  z g o d n ie  z art. 42 § 1, o ile 
roszczenie kolei było n ieuzasadn ione .

M iarodajną  w agą  przesy łk i  jes t,  zgodnie z ar. 8 § 3 konw. 
tow arow ej,  u rzędow e pośw iadczenie  jej w  liście przewóz, 
przez s tację  nadaw czą.

Sąd okręg, do spraw  handl.  w  Wiedniu 3.11 r. 1934. Po­
wód odebra ł  w agon  20 skrzyń  ja j  n ad a n y c h  z Polski do W ie ­
dnia. Przewoźne było fran k o w a n e  do stacji  gran icznej czesko- 
au s t r .  Breclava, s tac ja  zaś nadaw cza po lska  us ta l i ła  ciężar 
przesyłki na  10 000 kg. Przy p rzew ażan iu  przesy łk i  w W ie­
dniu okazało  się, że przesy łka  waży 10645 kg. wobec czego 
zażądano  do p ła ty  za nad w y żkę  ciężaru. Odbiorca zapłacił, 
zażądał je d n a k  zw rotu  uiszczonej kw oty . Kolej zasądzono 
p raw om ocnie  n a  zwrot.

Motywy: Zasadniczo przy p rzesy łkach  f rankow anych  
można żądać dop ła ty  różnicy przewoźnego ty lko od n a d a w ­
cy, możliwe jes t  jednak  również ściągnięcie jej od odbiorcy , 
gdyż ten  miał opłacić dalsze przew oźne od granicy.

Jeżeli w ynik i urzędow ego przew ażenia  na  stacji  n a d a w ­
czej i przeznaczenia  n ie  zgadzają się, wówczas m ia ro d a jn ą  
dla obliczenia przew oźnego jes t  w aga s tw ierdzona  n a  w n io ­
sek nadaw cy  urzędow nie  na  stacji nadawczej,  i uw idocznio­
na  w liście p rzew ozowym  (Konw. tow. art .  8 § 3 „List przew., 
opatrzony  stem plem , s tanow i dow ód zawarcia  um ow y o prze­
wóz"). W edług  zaś art .  8 § 4 d an e  o w adze w liście przew  
ty lko w ówczas nie  s tanow ią  dow odu, jeżeli nie  zostały  sp raw ­
dzone przez kolej i pośw iadczone  w liście przewozowym. 
O fiarow any w danym  przypadku  przez kolej dowód, nie  
może być u w ażany  jako dowód przeciwny, gdy mógł on n a j ­
wyżej s twierdzić , że w aga  w iedeń sk a  pokazała  rzeczywiście 
10645 kg. nie zaś, k tó ra  z obydw óch wag była p raw dziw a.
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2. Opakowanie przesyłki.
N adaw ca  obow iązany  jes t przesy łkę , ła tw o  u legającą 

uszkodzeniu w  czasie przewozu, opakow ać  s ta rann ie ,  ażeby 
zabezpieczyć przeciw  n iebezp ieczeńs tw u  uszkodzenia  podczas 
przew ozu i na  f a k t  ten  przeprowadzić  dowód (E. V. O. 
a r t .  83).

Sąd ap. w  Kolonji 4.5 r. 1934.
U żywana m aszyna  przyby ła  w s tan ie  uszkodzonym ; jedna 

z części z lanego żelaza była  złamana.
Roszczenie o odszkodow anie oddalono.
Motywy: duża  k ruchość  żelaza lanego n a raża  go w w y­

sokim  s topniu  n a  n iebez p ieczeńs tw o  p o łam an ia  w czasie 
no rm alnego  przew ozu ko le ją  żelazną; w przeciwieństwie do 
w agonów  kole jow ych  przy  przew ozie  osób, m niej dobre 
sprężyny  (resory) wagonów tow arow ych  pow odu ją  s ta łe  
w strząsy  i to bez szczególnie s i lnych zderzeń przy p rze ta ­
czaniu. Tylko dowód, że poczyniono  środki, k tó re  w yłączają  
z łam anie  (wysłanie  s łom ą i t. p.) może zwalczyć zarzu t ry ­
zyka po łam an ia .

KRONIKA ZW IĄZKOW A

Depesze kondolencyjne

Na pierwszą wieść o zgonie ś. p. Marszalka J ó ­
zefa Piłsudskiego Zarząd Polskiego Związku Prze­
mysłowców Metalowych przesłał  Panu Premjerowi  
depeszę  kondolencyjną  nas tępującej  treści.

Do Pana Prezesa Rady Ministrów

W arszawa

Polski Związek Przemysłowców Metalowych 
składa na ręce Pana Premjera wyrazy naj­
głębszego żalu z powodu bezm iernej straty, 
jaką poniosło Państwo Polskie przez śmierć 
ś. p. Marszałka Józefa Piłsudskiego, Nieza­
pomnianego Obrońcy O jczyzny i W ielkiego  
W ychowawcy Narodu.

Piotr D rzewiecki P rezes Związku  
Antoni Dunin D yrektor Związku

Depesze kondolencyjne  z po wodu  zgonu ś. p. 
Marszałka Józe fa  Pi łsudskiego wysłały na ręce Pa­
na Premjera  także Oddziały Polskiego Związku 
Przemysłowców Metalowych i wszystkie fabryki 
związkowe.

Komunikat G rupy Odlew ni przy P. Z. P. M.

Zarząd Grupy Odlewni  przy P. Z. P. M. zwró­
cił się w swoim czasie do swoich cz łonków z p roś­
bą  o dopełnienie  pot rzebnych formalności ,— jak na- 
przykład o podp isanie  dodatkow ej  deklaracji ,  — k o ­
niecznych ze względu na reorganizację odlewnictwa.

Wobe c tego,  że nieliczne odlewnie nie n ad e ­
słały jeszcze żądanych danych,  Zarząd Grupy [tą 
drogą ponawia  swoją prośbę.

Zarząd Grupy zwrócił  się również i do  tych 
odlewni ,  które  nie są jeszcze cz łonkami,  z wezw a­
niem o przys tąpienie do wspólnej  organizacji  pol ­
skiego odlewnictwa,  a to ze względu na ogólne d o ­
bro polskiego odlewnictwa,  jak również ze względu 
na interes każdej poszczególnej  odlewni.

Apel ten znalazł oddźwięk wśród niezrzeszo- 
nych dotychczas  odlewni ,  k tóre  skwapl iwie przy­
s tępują  do wspólnej  organizacji .

Posiedzenie Zarządu P. Z. P. M.
Dnia 7 maja  r. b. odbyło  się posiedzenie  Za­

rządu P. Z. P. M., na k tórem omawiano  szereg 
sp raw organizacyjnych,  między innemi sprawę pe r­
traktacji  z hutami,  kopalniami  węgla i przemysłem 
chemicznym o s tosowanie  dla przemysłu m et a l o ­
wego przy wykonywaniu  zamówień ekspor towych 
takich cen na żelazo, węgiel  i chemikalja,  jakie 
obowiązują  na rynkach światowych.

Konferencja eksportowa u Pana Ministra
Przemysłu i Handlu
Dnia 9 maja odbyła  się u Pana Ministra Prze­

mysłu i Handlu konferencja fabryk naczyń emaljo- 
wanych w sprawie  akcji ekspor towej .

Zebranie Zarządu Oddziału W arszawskiego
Dnia 10 maja r. b. odbyło  się posiedzenie Za­

rządu Oddziału Warszawskiego P. Z. P. M, Doko­
nano wyboru Prezydjum Oddziału w osobach p.p. 
Stefana Przanowskiego jako prezesa,  J a n a  Skrzy- 
pińskiego i Józe fa  Zaporskiego jako wiceprezesów.

Postanowiono,  że pos iedzenia  Zarządu Oddzia­
łu odby wać się będą  co miesiąc,  oraz że działal­
ność  Oddziału obejmie  szersze ramy prac aniżeli 
d o ty c h c z a s
Posiedzenie Zarządu G rupy Producentów

Narzędzi
Dnia 14 maja r. b. odbyło się pos iedzenie  Za­

rządu Grupy Producentów Narzędzi.  Dłuższe prze­
mówien ie  poświęcone Świętej  Pamięci  Marszałka 
Józefa  Piłsudskiego wygłosił  Prezes  inż. Jan  Pio­
trowski.  Przemówienie to zebrani wysłuchali  stojąc. 
Na znak żałoby, po załatwieniu najpilniejszych 
spraw,  pos iedzenie odroczono.

Propaganda przemysłu rowerowego
Staraniem Grupy Fabryk Rowerów i Części Ro­

werowych zorganizowany zos tał  przez wydawnictwo 
dla młodzieży szkół  za wodo wych p t. „Pionier Rodzi­
meg o  P rzemysłu11 bieg kolarski, który odbył  się 
12 b. m. Pierwsza  nagroda w postaci  roweru of ia­
rowana została przez Grupę.

PRODUKCJA BLACHY ŻELAZNEJ CYNKOW ANEJ  
ORAZ NACZYŃ BLASZANYCH W 1-YM 
KWARTALE R. BIEŻ.

W ostatnim numerze  „Wiadomości  Statys tycz- 
nych“ z dn. 25 ub. m. znajdujemy dane dotyczące 
produkcji  blachy żelaznej cynkowanej ,  naczyń blasza­
nych żelaznych cynkowanych oraz naczyń żelaznych 
emal jowany ch  za pierwszy kwartał 1935 r., które 
poniżej podajemy.  Dla porównania  przytaczamy 
cyfry za 1-y kwartał  1934 roku.

Rok 1934 Rok 1935 
s ty czeń —marzec s tyc zeń —marzec 

to n n y  ty s . zl. to n n y  tys. zł. 
Blacha żel. cynkow ana. . 2000 1566 3083 2118 
Naczynia  blasz. żel. cynk. 985 1003 757 949 

„ „ „ emalj.  921 2224 1238 2707
J a k  widać z przytoczonej  tabelki, produkcja 

blachy żel. cynkowanej ,  w porównaniu  z r. ubiegłym 
wzrosła bardzo poważnie.  Również produkcja n a ­
czyń blaszanych em al jowanych  wykazała wzrost, 
na tomias t  produkcja naczyń blaszanych cynkowanych 
obniżyła się.



DOM POLAKA ZA G RA N ICĄ  IM. MARSZAŁKA  
PIŁSUDSKIEGO W  W ARSZAW IE
Centralny Związek Przemysłu Polskiego wysłał 

do  swoich zrzeszonych organizacyj komunika t  n a ­
s tępującej  treści:

„Uprzejmie ko mun iku je my  W. Panom,  że p. 
Marszałek Władysław Raczkiewicz w charakterze 
Prezesa Światowego Związku Polaków z Zagra­
nicy, zwrócił się do nas z p ro śb ą  o p o m o c  prze­
mysłu, przy budowie  w Warszawie d o m u  Polaka 
Zagranicą im. Marszałka J .  Piłsudskiego,  którą 
to budo wę uchwalił  odbyty  w roku ubiegłym 
II Zjazd Polaków z Zagranicy.

Dom ten ma być widom ym  sy m bo lem  j edno­
ści duchowej  8-miu miljonów Polaków,  żyjących 
poza granicami  Rzeczypospolitej.  Dom Polaka 
Zagranicą będzie miał również duże znaczenie 
użytkowe,  jako siedziba władz, biur i zakładów 
Światowego  Związku Polaków z Zagranicy,  oraz 
krajowych organizacyj i instytucyj społecznych,  
pracujących w Polsce na rzecz Polonji Zagranicznej.

Ponadto  w Domu tym mieścić się będzie m u ­
zeum,  bibl joteka,  sale dla zebrań i odczytów,  
pokoje  dla przyjezdnych Polaków z zagranicy i t. p.

J e d n e m  s łowem,  Dom Polaka Zagranicą zogni­
skuje całą akcję społeczną w dziedzinie wspó ł­
pracy kraju z Polonją Zagraniczną.

Budowa dom u uskuteczniona ma być wspól­
nym wysiłkiem społeczeństwa polskiego w kraju 
i zagranicą.

Powtarzając  powyższą  p rośbę  Światowego 
Związku Polaków z Zagranicy,  uprzejmie  W. Pa­
nom komunikujemy,  że Związek ten zamierza 
zwrócić się w tej sprawie  bezpośrednio  do W. Pa­
nów.  Nie wątp imy też, że — w ramach swych 
moż l iwoś ci — zechcą W. Panowie akcję tę p o ­
prz eć”.

CZA S PRACY WE FRANCJI, N IEM CZECH  
I W ŁOSZECH
Międzynarodowe Biuro Pracy przy Lidze Na­

rodów w Genewie ogłosiło po raz pierwszy w nu­
merze  lu towym sw ego  oficjalnego organu „Revue 
Internationale du Travail" s ta tys tykę ilości godzin 
w różnych krajach w ciągu ostatnich kilku lat.

W okresie,  kiedy kwest ja zmniejszenia czasu 
pracy s tanowi przedmiot  najgorętszych dyskusyj,  
a na najbliższej Międzynarodowej Konferencji Pracy 
ma być rozstrząsany problem 40-godzinnego t y g o d ­
nia pracy, s tatys tyka ta przedstawia niezwykle cie­
kawy marerjał  porównawczy i zasługuje na baczną 
uwagę.  Pozwala ona stwierdzić, że o ile w niek tó ­
rych krajach czas t rwania pracy nie zawsze dosięga 
48-godzin tygodniowo, to w innych — przeciwnie— 
przewyższa znacznie normy okreś lone Konwencją 
Waszyngtońską.

Ograniczymy się jedynie do pod an ia  tabelki,  
ilustrującej długość dnia pracy w trzech państwach 
Europy środkowej :  Francji Niemczech i Włoszech.

S to sun ek  p ro cen to w y  ilości robotn ików  
p racu jących  w  tygodniu:

D A T A we Francji w Niemczech we W łoszech

Mniej 
niż 

48 godz.

48 godz. 
i w ięcej

M niej 
niż 

48 godz.

48 godz. 
i w ięcej

M niej 
niż 

48 godz.

48 godz. 
i w ięcej

1930 5 95 ♦ * 21 79
31 33 67 * * 24 76
32 48 52 * * 28 72
23 38 62 * * 21 79

1934 1 40 60 55 45 23 77
11 41 59 52 48 24 76
111 41 59 50 50 24 76
IV 42 58 50 50 25 75
V 42 58 49 51 25 75
VI 44 56 49 51 29 71
VII 45 55 48 52 29 71

VIII 46 54 49 51 28 72
IX 47 53 49 52 28 72
X 47 53 — — 30 70
XI 46 54 — — 32 68

XII — — — — — —

J a k  widać z powyższej  tabelki,  największy pro­
cent  robotników pracujących 48 godzin i więcej 
tygo dniowo mają  Włochy, p o t e m  Francja wreszcie 
Niemcy.  We Włoszech za tem zaledwie 1li ogółu  
za t rudnionych robotników pracuje mniej  niż 48 go­
dzin, a w pozostałych krajach ok. 50°/0. f\ więc  n a ­
wet  w okresie obec nego  kryzysu państwa te za ­
t rudniają jeszcze przeszło 50°/0 robotników po 48 
godzin tygodniowo i wyżej.

Wniosek jest  bardzo prosty.  Jeżeli  w najwięk­
szych państwach środkowej  Europy zastosowanie  
48-godzinnego tygodnia pracy jest  jeszcze dalekie 
od po wsze chnego  wprowadzenia ,  to byłoby absur­
d em  ze s trony Polski przychylne u s to su n k o w a ­
nie się do sprawy 40-godzinnego tygodnia  pracy.  
Wprowadzenie  takiego zarządzenia miałoby za s k u ­
tek jedynie zmniejszenie naszych możliwości k o n ­
kurencyjnych wobec zagranicy.

M IĘDZYNARODOW Y ZJAZD PORADNI 
ZASTOSOW AŃ STALI W BRUKSELI

Doroczny Międzynarodowy Zjazd Poradni Za­
s to sowań Stali odbędzie  się w roku bieżącym w 
Brukseli w czasie od dnia 26 — 29 czerwca 1935. 
Organizatorem i gospodarzem Zjazdu będzie Cen­
tre Belgo Lux embou rgeo is  d ’Information de l’f lcier“ 
^Bruxelles, 54 Rue des Colonies).  Zjazd tegoroczny 
połączony będzie,  jak zwykle,  ze specja lnym Kon­
gresem Technicznym,  poświęcony m w r. b. dysku­
sji nad mostam i  s ta lowemi o małych rozpiętoś- 
ciach.

Przewidywany program Zjazdu przedstawia się 
nas tępująco:
środa 26.VI — otw arcie  zjazdu Poradni Z astosow ań Stali

i w ygłoszenie  sp raw ozdań  z działalności ośrod­
ków p ro pagandow ych  poszczególnych krajów; 

czw artek  27.VI — rano  zw iedzanie  w y s taw y ,  popo łudniu  
obrady  Kongresu Technicznego zas tosow ań  stali 
przy szerszym udzia le  fachowców; 

p ią tek  28.V1 — zw iedzanie  s ta low ych  m os tów  spaw anych
i innych  ob jek tów  s ta low ych  na  K ana le  A lbe r ta
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sobota  29.VI — po s iedzen ie  p rzeds taw ic ie li  .P o rad n i"  w  lo­
k a lu  C en tre  Belgo-Luxem bourgeois d ’ln fo rm ation  
de 1’Acier. Zam knięcie  Zjazdu.

W związku z dyskusją Kongresu Technicznego 
nad typami  mos tów stalowych o małych rozpiętoś-  
ciach, 1 czerwca b. r. wyjdzie specja lny numer  bel­
gijskiego czasopisma ^Ossature Metall ique",  w k tó ­
rem b ędą  op ub l ikow ane wszystkie prace przedłożo­
ne na Kongres,  tak aby za interesowani technicy 
mieli możność  uprzedniego dok ładnego  zorjentowa* 
nia się w całokształcie zagadnienia.  Na sam ym  
Kongresie referaty będą odczytywane jedynie w 
skrótach.  Z ramienia polskiej „Poradni Stosowania 
Żelaza" zgłoszone zostały dwa referaty: p. Prof. dr. 
BryJy p. t. .Najekonomicznie jsze  konst rukcje m o ­
s tów s talowych małych rozpię tości"  oraz p.p. inż. 
Wachniewskiego i Lipkowskiego p. t. „Próby n o ­
wych rozwiązań konst rukcyjnych m os tów  s talowych
o małych rozpię tościach“. Wymieniony powyżej  
nu mer  czasopisma „Ossature  Metall ique" będzie  do 
nabycia w „Poradni  Stosowania Żelaza".

Zgłoszenia uczes tników na Kongres Techniczny 
oraz zapytania  o bliższe informacje k ierować nale­
ży do „ P o n d n i  Stosowania Żelaza" Katowice, 
Lom py  14.

W IAD O M O ŚCI Z ZAGRAN ICY

Prasa niemiecka o polskim przem yśle narzę­
dziowym. „Eberswalder Offertenblatt" w numerze  
z dn. 4 maja r. b. zamieścił  dłuższy ar tykuł  o te go ­
rocznych Targach Poznańskich,  poświęcając najwię­
cej miejsca omówieniu  udziału polskiego  przemysłu 
narzędziowego.

Na wstępie umieszczone są uwagi  krytyczne
o organizacji  Targów. Uwagi te są najzupełniej 
słuszne i podkreślają,  że Targi Poznańskie posiadają 
charakter  dawnych jarmarków i że zwiedza je nad­
mierna ilość gapiów.

Przechodząc  do omówienia  udziału przemysłu  
meta lowego w Targach Poznańskich,  „Offertenblatt" 
pisze:
„w  całym szeregu dziedzin wytwórczości podjęto  w Polsce 
produkc ję .  J e d y n ą  tru d n o śc ią  jes t ga tunek; ponieważ na 
polskim ry nk u  n a b y w an e  są n a jch ę tn ie j  to w ary  w lekkiem 
w y ko nan iu ,  p rze to  niem ieccy fab rykanc i  m ogą oferować ga­
tunki, k tórych  cena  jes t  bardzo t ru d n a  do osiągnięcia przez 
polskiego wytwórcę. T rudnośc ią  dla polskich w ytw órców  
jest również wielki aso r tym en t ,  jak i  o f ia ro w u ją  niemieccy 
fabrykanci,  Dalszą t ru d no śc ią  dla polskich w ytw órców  jest 
m ałe zapo trzebow an ie  polskiego ryn k u ,  co u t ru d n ia  racjo­
nalną  produkcję .  J a k  się wyrazi! jeden  z przedstawicieli  
G rupy  P ro du cen tów  Narzędzi,  jest ca ły  szereg narzędzi cie­
kaw ych  rynkow o, ale  k tó rych  zapo trzebow an ie  jes t tak  
małe, że w obecnych w a ru n k ach  podjęcie produkcji w  kra ju  
nie opłaca się. Ilość takich  narzędzi w s to su nk u  do całości 
zapo trzebow an ia  s tanow i 10%. N atom ias t  90% wszystkich 
typów  narzędzi mogłoby być w Polsce p rodukow ane ,  a p ro ­
dukcja  ich m ogłaby się opłacać". „M o g ł  a b y ! “ — podkreś la  
a u to r  a r ty k u łu  i dodaje: „naszem  zdaniem rzeczy nie stoją 
jeszcze tak  daleko, ale w ypow iedziane  zdan ie  w yraża  zamiary 
na przyszłość11

„K atalog, w y d a n y  pr/.ez ,,G rupę  Producen tów  Narzędzi", 
pisze dale j sp raw ozdaw ca—wskazuje ,  że program produkcyjny  
polskiego przem ysłu  narzędziowego już jes t  bardzo szeroki. 
K ata log  ukaza ł się na tegoroczne Targi w drugiem w ydan iu

i jes t w ażny n a  1935 rok. Na 100 s tronach  są w ym ienione  
n arzędzia ,  k tó re  wytwrarza  polski przemysł. G rupa  P ro du ­
cen tów  Narzędzi w ystąp i ła  na  w spó lnem  stoisku na Targach. 
Na pierwszem miejscu są tam  narzędzia  m aszynow e i po­
miarowe, k tó re  w y rab ian e  są przedew’szystk iem  przez fab ryk i 
państw ow e. Są to narzędzia  wTysokiej precyzji, a ich uży­
teczność jes t  bardzo dobra. T aka jes t  o nich pow szechna 
opinja. W narzędziach  ręcznych opinja  o wTartości użytkow ej 
nie jes t  jednoli ta .  Na oko trz e b a  s twierdzić , że odpow iada ją  
one w ym ogom  rynkowrym. Dla przem ysłu  niemieckiego, 
szczególnie w dziale narzędzi ręcznych, rynek  polski p rzed­
staw ia  się dobrze. Siła n iem ieck iego  przem ysłu  narzędzio­
wego leży w jego zdolności do przys tosow an ia  się do w y ­
mogów rynkow ych  i w dużej ilości typów  i wymiarów', ja- 
kieml dysponuje.

J e s t  tru dn ośc ią  dla p o l s k c h  kupców wTykonać  większe 
zamów ienie  n a  narzędzia, gdy chodzi o w iększą  ilość g a ­
tunków  narzędzi. Do skom ple tow an ia  b raku je  często tylko 
k ilku  ga tunków , na  k tó re  polskie  fabryki narzędzi da ją  
zbyt długie te rm iny  dostaw y  i k tó re  w sku tek  tego sp row a­
dzane są  przeważnie z N iemiec11.

Powyższe  komentarze  prasy niemieckiej  zasłu­
gują na baczną uwagę,  gdyż zawierają szereg bar­
dzo c iekawych spostrzeżeń.  Istotnie jes t poważną 
t rudnością dla polskiego przemysłu narzędziowego 
przeprowadzenie  racjonalizacji  produkcji i d o p ro w a­
dzenie jej do tego poziomu kalkulacji kosztów włas­
nych , j aką  ma niemiecki  przemysł narzędziowy.  Na 
przeszkodzie stoi tu szczupła chłonność naszego rynku 
wewnęt rznego i brak odpowiednich kapitałów, n ie­
zbędnych dó zakupienia potrzebnych obrabiarek 
i au tom at ów .  Nic też dziwnego,  że mimo wszystkie 
dotychczasowe wysiłki ceny naszych narzędzi 
kształtują się n iejednokrotnie znacznie powyżej  kal ­
kulacji produkcji  w innych krajach,  nie mówiąc  już
o kalkulacji cen ekspor towych.  Akcja moderniza ­
cyjna, prowadzona przez naszych wytwórców na­
rzędzi, pos tęp ow ać musi wolniej i to stanowi  po­
ważną przyczynę,  dla której niejednokrotnie wy­
twórcy wstrzymują się od podjęcia produkcji tego 
czy innego artykułu, względnie zmuszeni  są ubiegać 
się o ochronę celną.

Niemniej  jeżeli zważymy, że rozwijanie pol ­
skiej wytwórczości  narzędzi t rwa właściwie dopiero 
dwa lata, to należy wyrazić nadzieję,  że — mimo 
oczywis te  przeszkody — uda się naszym p ro d u c en ­
tom przezwyciężyć t rudności  fabrykacyjne i że 
z czasem osiągniemy takie  warunki,  które pozwolą 
nam nietylko pokrywać całość zapotrzebowania kra­
jowego,  ale nadto odd aw ać  nadwyżkę produkcji  na 
eksport .

C en y  m eta li  w e d łu g  n o to w a ń  g ie łd y  londyńsk ie j  
w dn .  14. V. 1935 r. w z ło tych  p o  kursie dn ia  za  t o n n ę  mefr.

A łum injum  . . . .  2552 I Miedź s t an d a rd  . . 854
A n t y m o n .....................  1270 j  Ołów miękki . . • 351
C yna s tan d a rd  . . . 5745 |j N i k i e l ............................5168
Cynk h u tn iczy  . . . 373 ; R t ę ć .................................—
Miedź e lek tro l i tyczna  944 j Srebro  za 1 kg. . . 11<>

N a , ry nk u  londyńskim  w bieżącym tygodniu  ceny metali  
ksz ta łtow ały  się, w porów naniu  z os ta tn iem i naszem i no ­
tow aniam i, następująco: z w yją tk iem  an ty m o n u  i srebra,  
k tóre  opadły  — pierwszy o ok. 5%, drugie  ok. 1,58, pozostałe  
m eta le  podnios ły  się, a  mianowicie: cynk o ok. 11,58, ołów
o ok. 9$, miedź s tand ard  o ok. 7,5$, miedź e lektro lityczna
o ok. 5,5$, cyna  o ok. \%. A łuminjum i nikiel bez zmiany. 
Ktęci nie  notow ano.
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